
Przyjeżdżajcie jak najszybciej!

»Mazowsze« żegna Anglię 
triumfalnym pochodem 

tańca i piosenki polskiej
MM DNIU 28 lutego w pry- 
*• walnej rezydencji lady 
Phipps (rodowe nazwisko 
markizów ot Normandy) od 
było się nieoficjalne przyję 
cie, na które zaproszona zo­
stała 14-osobowa delegacja 
„Mazowsza' z dyrektorem 
zespołu .Mirą Zimińską-Sygie 
tyńską na czele. Na przy­
jęcie przybyła nieoczekiwa­
nie królowa — matka Elżbie 
ta. która w’ rozmowie z Mi­
rą Zimińska i członkami ze­
społu żywo interesowała sif 
historią „Mazowsza1- oraz po 
dziwiala polskie stroje ludo­
we i bogaty repertuar. Kró­
lowej pokazano również al­
bumy kostiumów polskiego 
zespołu.

Następnie 6 par tancerzy — 
każda para w innym stroju lu 
dowym — wykonało przy akom 
panianiencie dwóch członków ka 
peli „Mazowsza” kilka tańców 
z repertuaru. Największe uzna 
nic zyskały w oczach królowej 
— matki mazur i oberek (nota 
bene okazało się. że po tań 
cach w pokojach położonych na 
dole zarysowały się sufity).

Mazowszanie odśpiewali tak­
że kilka znanych piosenek ze 
swego repertuaru. Solista Sta

(Dokończenie na <tr.

Minister
A. Rapacki 
wyjechał 
do Moskwy

3 marcu br- wyjechał do 
Moskwy miniater spraw za­
granicznych Adam Rapacki. 
W czasie pobytu w Moskwie 
minister Rapacki przeprowa­
dzi rozmowy i podpisze urno 
Wę między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową i Związkiem 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich w sprawie wytyczę 
nia istniejącej polsko-radziec 
kiej granicy państwowej w 
części przylegającej do Morza 
Bałtyckiego-

Ministrowi Rapackiemu Iowa 
myszą: generalny dyrektor
MSZ, ambasador M. Wierna * 
wicedyrektor departamentu 
MSZ K. Korolczyk. W Moskwie 
przebywa Już w tej sprawie po 
została część delegacji z dr. A. 
Zaruk Michalskim na czele.

Nehru
wzywa
USA 
i ZSRR

do wszczęcia 
bezpośrednich 
rozmów

PREMIER Indii Jawaharlal 
Nehru przemawiając na wie 
cu przedwyborczym zaapelo­
wał do przywódców Stanów 
Zjednoczonych i ZSRR, aby 
spotkali się w celu omówie­
nia problemów Bliskiego 
Wschodu. '

Te dwa wielkie mocarstwa 
— powiedział m. in- premier 
Nehru — powinny rozpocząć 
bezpośrednie rozmowy za­
miast rozgrywać partię sza­
chów na odległość.

Królowa-maika Elżbieta podziwiała 
zespół polski, iańczqc... walca 
z „Mazowszaninem"
Znany poeta emigracyjny M. Hemar 
po występie „Mazowsza" płakał ze 
wzruszenia jak dziecko

Remonty 
kutrów 

w Darłów ku 
U/WARSZTATACH PPiUR

..Kuter" w Darłów ku re- 
montuje sif obecnie 4 jed­
nostki. Sq to kutry „Dar-fi", 
„Dar-32", „Dar-3r i „Dar* 
42".

Aa zdjęciu: brygada Ma­
riana Chrząszcza przy mon 
tażu śruby.

Toto. — Orłowski

- PREMIER Mollet i mi­
nister Pineau wraz z to­
warzyszącymi Im osobami 
przybyli do Ottawy.

- PLENUM Komitetu 
Centralnego Włoskiej Par­
tii Komunistycznej zakoń 
czylu obrady Podsumowu­
jąc dyskusję sekretarz KU 
Luigi Lon go wskazał na 
konieczność walki przeciw 
monopolom.

- OKOLICE miasta 
Kingston na Jamajce na­
wiedzone zostały przez sil­
ne trzęsienie ziemi, które 
trwało ok. 45 sekund. Wy­
wołało ono wielką panikę 
wśród ludności.

- OD 3« godzin w nie 
których okręgach Sycylii 
szaleją śnieżyce. W pro 
wincji Enna zahamowany 
został ruch na szosach 1 
drogach.

- BONSKf minister 
spraw zagranicznych vnn 
Brentano odleciał z Dues- 
seIdorfu udając się w 4-ty- 
godni o w i podróż do Sta 
nów Zjednoczonych, Au 
stralii i Indii.

- WE WŁOSZECH obok 
śtrajku pocztowców obej­
mującego cały kraj przer­
wali pracę górnicy Sardy­
nii protestując w ten spo­
sób przeciw złym watun- 
kom bezpieczeństwa w ko­
palniach.

V 
Wojewódzka 
Konferencja 

Partyjna 
w Koszalinie

zakończyła obrady
UW SOBOTĘ 2 inarca Woje- 
■’ wódzka Konferencja Par­
tyjna w Koszalinie kontynuowa­
ła swoje obrady. W godzinach 
przedpołudniowych dalszym 
ciągu trwała dyskusja, w której 
głos zabrali tow tow.: Napie­
rała, Pabian, Gryz. Jankowski, 
Warslński, Piechota, Beldegryn, 
Waryński. 4

Na tym dyskusja zosta’a jrje- 
r>ana i przystąpiono do oma- 
w‘ania zgłoszonych kandydatów 
na członków Komitetu Woje 
wodzktegó PZPR Po powołaniu 
końlLji skrutacyjnej i sprawo­
zdaniu komisji mandatowej od- 
były się wybory .członków i za­
stępców członków Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR oraz człon­
ków i zastępców członków kurni 
sji rewizyjnej (pełny skład no- 
wowybranego KW zamieszcza­
my oddzielnie).

W czasie, kiedy komisja 
skrutacyjna obliczała wyniki 
głosowania, delegaci k< v 
tynuowali dyskusje. Jako 
pierwszy zabrał głos bio- 
rący udział w obradach czło­
nek Biura Politycznego tow. 
Stefan Jędrychowski. (Obszer 
ne fragmenty jego przemówię 
nia podajemy na stronie 3).

Po przemówieniu tow. Ję- 
drychowskiego na wniosek de­
legatów dyskusja została za­
kończona.

Podsumowania dyskusji do­
konał I sekretarz KW tow. 
Wasilewski.

Po ogłoszeniu wyników gło­
sowania odbyło się I plenarne 
posiedzenie nowowybranego 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie.

Konferencja podjęła uchwałę 
precyzującą zadania instancji 
i wojewódzkiej organizacji 
partyjnej.

Już jutro 
rozpoczynamy 

druk 
powieści

Maszkary

Nowy statut
Stowarzyszenia
Dziennikarzy 

Polskich
W WARSZAWIE za­

kończyły się ob­
rady III Walnego Zja 
zdu Delegatów Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy 
Polskich.

Zjazd uchwalił no­
wy statut Stowarzysze­
nia oraz rozpatrzył i u- 
stosunkował się do wie­
lu spraw organizacyj­
nych. Dokonano także 
wyboru dwóch człon­
ków Zarządu Głównego 
SDP — red. red. Ta­
deusza Dziekońskiege 1 
Jana Dziedzica. Zjazd 
uzupełnił również skład 
komisji rewizyjnej Za 
rządu Głównego SDP, 
wybierając na członków 
tej komisji red. red. Mi­
kołaja Wadyasa, Jerze­
go Rawicza oraz Woj­
ciecha Krasuckiego.

W związku z rozpo­
częciem obrad walnego 
zjazdu Związku Dzien­
nikarzy Jugosłowiań­
skich — prezydium Za­
rządu Głównego SDP 
wystało depeszę do pre­
zydium tego zjazdu z 
życzeniami owocnych 
obrad.

...pogoda
Chmurno, rano mglisto. Tempe­

ratura nocą do minus 5 śt. C. 
dniem do plus 7 st. C. Wiatry 
zmienne, przeważnie z kierun­
ków południowych od 1 do 3 m 
na sekundę.

Skład nowej egzekutywy 
i sekretariatu KW PZPR 

w Koszalinie
Nowowybrany Komitet Wojewódzki PZPR w Koszalinie 

na swym pierwszym plenarnym posiedzeniu dokonał wy­
boru 14 członków egzekutywy oraz 4 członków sekretaria­
tu KW PZPR . . ■ _

W wyniku tajnego glosowania na członków egzekutywy 
KW zostali wybrani tow. tow.:

HERMAN BELDEGRYN — oficer WP,
PAWEŁ BŁAŻEJEWSKI — przewodniczący WKKP 4, 
MARIAN CZERWIŃSKI — kier. wydz. rolnego KW, 
JANINA CZUBAK — sekretarz ZW LK, 
STANISŁAW GAWOR — dotychczasowy sekretarz KW, 
STANISŁAW JANKOWSKI - prezes ZW ZSCh, 
TADEUSZ KACZMAREK — kierownik wydziału pro­
pagandę KW.
JAN KAWIAK — przewodniczący Prezydium Woj. RN 
HENRYK OKŁA — dotychczasowy sekretarz KW.
WŁADYSŁAW ORŁOWSKI — I sekretarz KM PZPR 
w Koszalinie.
TADEUSZ ORDON — komendant wojewódzki MO, 
TADEUSZ OZGA — kierownik wydziału org. KW, 
FELIKS SZWONEK - dyrektor WZ PGR, 
STANISŁAW WASILEWSKI - dotychczasowy I sekre­
tarz KW.
W skład sekretariatu plenum w tajnym głosowaniu wy- 

braąo na I sekretarza KW tow. STANISŁAWA WASI­
LEWSKIEGO. na sekretarzy KW tow. tow. STANISŁA­
WA GAWORA, TADEUSZA KACZMARKA. HENRYKA 
OKLĘ.

Członkowie plenum 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 

w Koszalinie
Rajserowicz Józef — wice- 

przewodn. Prez. WRN, Rar- 
todziejski Henryk — robotnik 
PKP Słupsk. Bondarewicz 
Bernard — przewodn. Prez. 
PRN Wałcz, Beldegryn Her­
man — oficer WP, Błażejew­
ski Paweł — przewodniczący 
WKKP KW, Bobrowicz Ta­
deusz — I sekretarz KP By­
tów, Brudys Oskar — robot­
nik — Koszalin,

Cholewina Helena — nau­
czycielka pow. Miastko, Chry- 
styniak Michał —- I sekretarz 
KP Miastko. Cieślak Klemens 
— przewodniczący Prez. 
MRN Słupsk. Czaińska Ste­
fania — gospodyni domowa — 
Człuchów, Czech Władysław 
— przewodniczący ZO Zw. 
Zaw. Prac. Roln. Koszalin. 
Czerwiński Marian — kier. 
Wydz. Rolnego KM’. Czerniec 
Wacław — I sekretarz KP 
Słupsk, Czubakowa Janina — 
— sekretarz ZW Ligi Kobiet,

Derylo Stanisław — robot­
nik Słupsk, Doliwa Janina — 
lekarz — Słupsk,

F.nerlich Józef — robotnik 
PGR Bytów,

Faryna Bolesław — kierow­
nik PGR Złotów,

Gawor Stanisław — sekre­
tarz KW. Gawroński Feliks 
-------dyrektor „Barki" — Ko. 
łobrzeg. Genzck Jan — rolnik 
— Słupsk, Gruszczyński Eu- 
geniusz — oficer WP. Górski 
Stefan — I sekr. KP Wałcz.

Ignaczewski Lucjan — se­
kretarz podst. org. part. „Bar­
ka" Kołobrzeg.

Jacyna Czesław — sekre­
tarz KM Złocieniec, Jankow­
ski Stanisław — prezes ZW 
ZSCh, Janicki Henryk — se­
kretarz KP Drawsko,

Kaczmarek Tadeusz — kie­
rownik Wydz. Propagandy 
KW, Karwowski Jerzy — ry­
bak „Barka" Kołobrzeg, 
Karpow Antoni — sekretarz 
podst. org. part, przy PKP 
Wałcz, Kawiak Jan — prze­
wodniczący Prez. WRN. Kai- 
mierczak Stanisław — prze­
wodniczący RZS Bytów. Klo­
nowski Wiktor — I sekretarz 
KP Człuchów, Kowalczyk 
Maria — przewodn. ZP Ligi

(Dokończenie na str. 2)

Powódź 
we Francji 

Na -zdjęciu: w Oullins 
(dtp. Rhone) źywnoić do za 
lanych dzielnic przywozi sif 
łódkami.

Premier
J. Cyrankiewicz 

uda 
się 
z 
wizytą 
do 
Surmy

NA zaproszenie rządu Unii 
Burmańskiej w marcu br. u- 
da się z wizytą oficjalną do 
Burmy prezes Rady Mini­
strów PRL Józef Cyrankie­
wicz. Pobyt premiera J. Cy­
rankiewicza w Burmie będzie 
rewizytą w związku z poby­
tem w’ Polsce w roku 1956 
premiera Unii Burmańskiej 
U Nu.



12 marca Merze się Sejm

Na »warsztacie« - budżet
i Narodowy Pian Gospodarczy na rok 1957

Trwajq intensywne prace 
nad likwidac[q i komasacjq 

niektórych ministerstw
T ERMIN następnego posiedzenia plenarnego Sejmu nie
1 został jeszcze ostatecznie wyznaczony. Jednakże w 

kotach poselskich przypuszcza się, że prezydium Sejmu 
zwoła następne posiedzenie po 10 bm. Wymienia się jako 
przypuszczalny termin 12 marca.

Członkowie 
plenum KW PZPR 
w Koszalinie

(Dokończenie ze str. 1)
Kobiet Słupsk, Kasztclewicz 
Florian — naczelnik parowo­
zowni Białogard, Kozub Jan 
— kierownik gospodarstwa 
PGR pow. Szczecinek, Kuba- 
szewski Józef — dyrektor 
„Kutra" Darłowo, Kuczewski 
Henryk — I sekretarz KP 
Szczecinek, Kuros Julian — 
robotnik PKP Słupsk, Kusiak 
Mieczysław — maszynista 
PKP Szczecinek, Kwiczor 
Władysław — prokurator wo 
jewódzki, Kwaśniewski Kazi­
mierz — oficer WP,

Lewandowski Józef — rol­
nik pow. Kołobrzeg, Lipiński 
Tadeusz — sekretarz KP Bia­
łogard. Łowicz Marian — bry 
gadzista traktorowy Szczeci­
nek,

Malczewski Iwo — nauczy­
ciel — Słupsk, Martusewicz 
Józef — I sekretarz KP Zło­
tów, Marcinkowski Mieczy­
sław — tokarz Fabryki Części 
Samochodowych — Koszalin, 
Myszka Jan — rolnik — 
Szczecinek,

Napierała Stefan — zastęp­
ca kier. Wydz. Kult. Prez. 
WRN,

Odyniec Mikołaj — I sekre­
tarz KP Świdwin, Okła Hen­
ryk — sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego, Orłowski Wła 
dysław — I sekretarz KM Ko­
szalin, Ordon Tadeusz — ko­
mendant wojew. MO, Ozga 
Tadeusz — kierownik Wydz. 
Org. KW,

Fabian Jan — robotnik — 
Koszalin. Pernal Jan — kie­
rownik Wojew. Żarz. Roln., 
Piechota Stefan — I sekre­
tarz KP Koszalin, Poniatow­
ski Józef — robotnik — pow. 
Koszalin, Pozorskl Tadeusz — 
dyrektor liceum — Kołobrzeg. 
Przytocki Kazimierz — oficer 
WP, Przybył Wiktor — dy­
rektor Rejonu Lasów Pań­
stwowych Szczecinek,

Różniatowska Julia — pie­
lęgniarka Słupsk, Rutkowski 
Adam — oficer WP, Samusz 
Stanisław — główny inżynier 
Zakładów Sieci Elektr. Biało­
gard, Seta Bronisław — I se­
kretarz KP Sławno, Szulc 
Henryk — dyrektor liceum — 
Bytów, Stanisz Stanisław — 
przewodniczący Prez. PRN 
Miastko, Szulc Władysław — 
przewodniczący ZO ZNP, 
Stankiewicz Stanisława — 
pielęgniarka — Złotów, Syku- 
tera Klemens — sekretarz KZ 
Fabryki Mebli Słupsk, Stare- 
wicz Kazimierz — rolnik 
Sławno, .Szwonek Feliks — 
dvrektor Wojew. Zarządu 
PGR, Szuflita Karol — I se­
kretarz KM Słupsk,

Teliga Józef — robotnik 
ZBM — Koszalin, Tomkow- 
ski Mieczysław — robotnik — 
Miastko, Tran Jan — oficer 
WP, Tryzna Henryk — prze­
wodniczący OZ Zw. Zaw. 
Prac. Rolnych — Słupsk,

Waluś Władysław — oficer 
WP, Wasilewski Stanisław — 
I sekretarz KW, Wdowiak 
Czesław — oficer WP, Wier- 
ciuchowicz Wiesław — oficer 
W’P, Wirkus Albin — robot­
nik POM Bytów, Wojda Ry­
szard — kierownik Wydz. 
Ośw. Prez. PRN Białogard.

łączonych obecnie resortów prze 
myślowych zachowuje jeszcze 
nadal osobowość prawną. Tak 
więc każdemu z 5 nowomiano- 
wanych ministrów: F. Waniolce, 
R. Strzeleckiemu. F. Pisuli, K. 
Zemajtisowi i S. Pietrusiewiczo- 
w? — podlegają formalnie na 
razie po dwa resorty.

Najprawdopodobniej jeszcze w 
b. m. do la«ki marszałkowskiej 
wpłynie projekt ustawy sejmo­
wej o prawnej likwidacji obe 
cnych 10 ministerstw, utworze 
niu na ich miejsce 5 nowych 
oraz Ich organizacji. We wszy­
stkich połączonych resortach 
przemysłowych trwają. często 
już daleko zaawansowane, pra­
ce nad reorganizacją i komasa 
cja minister«tw.

Na posiedzeniu międzyresorto 
wej komisji kolei oraz transpor 
tu drogowego i lotniczego usta 
lano w ogólnych zarysach plan 
połączenia obu resortów i ra 
my organizacyjno prawne przy 
szłogo ministerstwa. W wyniku 
połączenia tych dwóch dużych 
resortów przewiduje się, że zli 
kwidowane zostanie łącznie IR 
departamentów n identycznych 
lub podobnych funkcjach i u 
prawnieniach. Aparat admini­
stracyjny nowego ministerstwa 
(„komunikacji"?), ma liczyć do 
końca br. o 1 300 osób mniej 
— niż obecnie łącznie wynosi 
liczba pracowników ministerstw 
kolei i transportu.

Wyjaśnienie 
w sprawie odpraw 
dla osób 
zwalnianych 
z administracji

Izrael zgodził się 
na wycofanie swych wojsk 

ze strefy Gazy
i znad zatoki Akaba

Oddziały policyjne ONZ czekają na rozkaz...

Rehabilitacja 
b. wicemin. rolnictwa 
SI. Kowalewskiego 
i M. Porowskiego 

p RZED Sądem Woje- 
1 wódzkim dla m. st.

Warszawy odbył się proces 
rehabilitacyjny b. delegata 
tzw. rządu londyńskiego na 
miasto Warszawę — Marcele 
go Porowskiego i jego zastęp 
cy — Stanisława Kowalew­
skiego, który w latach 1948 
— 1949 był wiceministrem 
rolnictwa i posłem do Sejmu 
Ustawodawczego-

W 1953 roku na podstawi* 
spreparowanych materiałów i 
wymuszonych zeznań świadków, 
Porowski 1 Kowalewski za rze­
kome rozpracowywanie I llkwl 
dację w okresie okupacji dzla 
łączy lewicowych byli sądzeni 
na procesie niejawnym w wię­
zieniu na Mokotowie. Porow­
ski skazany został na karę 
śmierci, a Kowalewski na karę 
dożywotniego więzienia. Po 
tym wyroku wymiar kary Po­
rowskiemu został złagodzony 1 

zamieniony na karę dożywot­
niego więzienia.

Obecnie po ponownym rozpa­
trzeniu sprawy Sąd Wojewódz­
ki dla m. st. Warszawy wydał 
w dniu 29 lutego br. wyrok, 
który Marcelego Porowskiego 
1 Stanisława Kowalewskiego 
uniewinnia « bozpodstawnych 
zarzutów i całkowici* rohabill 
tuje.

Zmiana granicy 
Odra—Nysa 
jest utopią 
— oświadczył pastor 
Niemoeller 
po powrocie z Polski

JAK podaje zachodnio- 
niemiecka agencja DPA 

zwierzchnik kościoła ewange­
lickiego w Hesji dr Martin 
Niemoeller, który bawił nie­
dawno w Polsce, w odczycie 
wygłoszonym w akademii e- 
wangelickiej w Arnoldshain 
ustosunkował się raz jeszcze 
do problemu granicy na 
Odrze i Nysie.

ZDANIEM Niemoellera prob­
lem niemieckich granic wscho 
dnlch jest <1- lure nierozstrzy­
gnięty ponieważ zgodnie z poro 
zumieniem zwycięskich mocarstw 
miał on być uregulowany w 
przyszłym traktacie pokojo­
wym. z drugiej strony nie 
możną sobie wyobrazić, w ja 
kl sposób mocarstwa, które dv 
ktować będą traktat pokojowy 
mogłyby zmienić cokolwiek w 
Istniejącym stanie rzeczy.

Nie wolno było — twierdzi 
Niemoeller — przesiedlić 13 
milionów Niemców zza Odry 
i Nysy, jeśli posunięcia tego 
nie traktowało się poważnie 
i jaśli zamierzano ich ponow 
nie przewieźć na tereny, które 
opuścili.

Niemoeller uważa. Iż pogląd, 
Jakoby w tej sprawie można je 
szcze cokolwiek zmienić, jest 
utopią. Narody europejskie po 
winny wreszcie pojąć, źe gra­
nice państwowe nie mogą dzie 
lić narodów.

1'WACA, 
SŁUCHACZE WUMLI

« bm. o godz. 14 odbędą się 
zajęcia dla słuchaczy I-go i 
II roku.

Temat: „Zagadnienia jedno­
ści obozu socjalistycznego w 
świetle dyskusji w międzyna­
rodowym ruchu robotniczym".

Otwarcie
Targów 
Lipskich

ICEPREMIER NRD i 
’’ minister handlu zagra­

nicznego oraz wewnątrznie- 
mieckiego Heinrich Rau doko 
nął otwarcia Wiosennych Tar 
gów łapskich.

WEDŁUG przytoczonych przez 
ministra Rana danych handel 
zagraniczny NRD wzrósł w ro­
ku 195S o 11 proc, w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. NRD 
umacnia swoje stosunki handle 
we z niezależnymi krajami 
Azji 1 Afryki, przede wszyst. 
kim z krajami arabskimi 1 In­
diami.

W uroczystości otwarcia Tar 
gów wzięła również udział poi 
■ka delegacja rządowi , której 
przewodniczy minister handlu 
zagranicznego PUL Witold 
TrąmpezyńskK

II7ZWIĄZKU z reorganizacją 
” administracji państwowej 

i wynikającą z tego likwidacją 
wielu etatów wydane zostały 
przez Radę Ministrów w stycz­
niu br. przepisy określające spo 
sób zwalniania pracowników i 
wypłacania im tzw. odpraw.

Praktyka ostatnich tygodni 
wykazała jednak, że niektóre 
instytucje niewłaściwie interpre 
towaly te przepisy, co spowodo­
wało nieuzasadnione wypłacenie 
dosyć znacznych sum. (Dokony­
wano mianowicie wypłacania 
odpraw pracownikom przedsię­
biorstw będących na własnym 
rozrachunku. Z tych właśnie po 
wodów, do chwili wyjaśnienia 
sprawy, banki otrzymały 28 lu­
tego br. polecenie wstrzymania 
niektórych wypłat.

SPRAWĘ tę wyjaśnia ostate­
cznie wydane 1 marca br. pl- 
smo prezesa Rady Ministrów 
1 ministra finansów. Oba te 
dokumenty stwierdzają, że po­
stanowienia specjalnej uchwa­
ły Rady Ministrów dotyczą wy 
łącznie pracowników admini­
stracji państwowej: centralnej 
1 terenowej (finansowanej z 
działu 10 budżetu centralnego) 
oraz pracowników służby spra 
wicdllwoścl i bezpieczeństwa (fi 
nansowanych z działu 11 budże 
tu). Nie dotyczą wlec one pra­
cowników administracyjnych 
wszystkich Innych instytucji. « 
w szczególności przedsiębiorstw, 
którzy z różnych powodów 
przerywają prace w swoich In­
stytucjach. Do tych pracowni­
ków stosuje się przepisy po­
wszechnie obowiązującego usta 
wodawstwa pracy.

W swym piśmie minister fi­
nansów przypomina. Iż w ra- 
macn naszego uctawoaawsiwa 
pracy nie stosuje aię w zasa­
dzie odszkodowań trzymleslęcz 
nych w wypadku zwalniania z 
pracy, lecz udziela się praco­
wnikowi trzymiesięcznego wy­
powiedzenia. Wypadki stosowa 
nla odszkodowań mogą zacho­
dzić jedynie w przypadkach wy 
jątkowych.

Pismo to stwierdza równocze 
śnie, że wypłaty dokonane do 
dnia 2 marca br. nie podlega­
ją zwrotowi.

JUMNISTER spraw zagranicznych Izraela pani
* 'Gnida Meir, oświadczyła w Zgromadzenia Ogól­

nym Narodów Zjednoczonych, że rząd izraelski zgadza 
się wycofać swe wojska ze strefy Gazy i znad zatoki 
Akaba. Jednocześnie rząd izraelski zgadza się wyco­
fać wszystkie swe wojska z okręgu Gazy zgodnie 
z uchwalą Zgromadzenia Ogólnego NZ x 2 lutego 
1957 roku.

Rząd Izraela składa to o- 
świadczenie zakładając, że:

a) międzynarodowe siły 'zbroj­
ne ONZ wkroczą do okręgu 
Gazy natychmiast po wycofa­
niu się wojsk izraelskich oraz 
obejmą władzę wojskową 1 cy­
wilną nad tym okręgiem;

b> Narody Zjednoczone obej­
mą całkowitą kontrolę nad o- 
kręgiem Gazy, będą czuwały 
nad bezpieczeństwem mieszkań­
ców i nad całością Ich mienia 
oraz będą dbały o rozwój go­
spodarczy okręgu;

c) rząd Izraelski oczekuje od 
Narodów Zjednoczonych, ie bę­
dą one zarządzały okręgiem Ga­
zy w okresie przejściowym do 
chwili uregulowania tej sprawy 
na mocy traktatu pokojowego 
lub na mocy ostatecznego poro­
zumienia co do losów okręgu 
Gazy.
Izrael zastrzega sobie wol­

ną rękę i możność obrony 
swych praw, jeżeli sytuacja 
w strefie Gazy ulegnie pogor 
szeniu i wróci do dawnego 
stanu.

Jeśli chodzi o zatokę Aka­
ba Izrael gwarantuje statkom 
wszystkich państw wolność 
żeglugi na wodach zatoki i 
możność korzystania z por­
tów.

Rząd Izraela przyjął z 
wdzięcznością zapewnienie 
głównych mocarstw mor­
skich, iż przewidują, że statki 
wszystkich państw będą mo­
gły korzystać normalnie z za 
toki Akaba. Izrael — powie 
działa Golda Meir — jest zde 
cydowany bronić wolności że­
glugi swych statków w za­
toce Akaba.

* * *
NACZELNY dowódca sil poll- 

ryjnych, gen. Burns, oświadczył

»Mazowsze« żegna Anglię
(Dokończenie ze str. 1)

nlsław Jopek zdobył szczególne 
uznanie za wykonanie popu 
larnego „Furmana", którego 
dwie ostatnie zwrotki śpiewa 
w języku angielskim.

NASTĘPNIE w atmosferze 
bardzo serdecznej rozpoczęła się 
ogólna zabawa, podczas której 
królowa matka zatańczyła walca 
z Jednym z członków zespołu.

Opuszczając przyjęcie królowa 
wyraziła uznanie członkom „M»- 
sowsza", dziękując im za miły 
wieczór. W gronie zaproszonych 
gości obecny był m. In. oso­
bisty doradca królowej Elżbie­
ty II, przywódca konserwaty­
stów w Izbie Lordów i członek 
gabinetu brytyjskiego, lord Sa- 
Hsbury.

W rozmowie z koresponden­
tem PAP Mira Zimińska stwier­
dziła. że spotkanie członków 
„Mazowsza" z królową-matką 
Jest ukoronowaniem wielkiego 
sukcesu polskiego zespołu ple-

po przybyciu do Kairu 
kwatery w Al Bulląy, że od­
działy policji ONZ są już go­
lowe do wkroczenia do strefy 
Gazy i rejonu Szarm el Szeik. 
Burns dodał, że żołnierze sił 
policyjnych ONZ czekają w po­
gotowiu na odpowiedni rozkaz.

Projekt rozszerzenia uprawnień
rad narodowych

Powoływanie komisji 
Zwiększenie ich samodzielności

JEDNĄ ze stałych bolączek w pracy rad narodowych 
jest słaba działalność komisji. Wpłynęły na to 

m. in. dotychczas obowiązujące uchwały w sprawie powo­
ływania i działalności komisji rad narodowych. Uchwały 
te ograniczały samodzielność rad narodowych, narzucając 
z góry ilość i zakres działania komisji bez uwzględnienia 
lokalnych potrzeb i warunków.

PROJEKT uchwały, opracowa 
ny ostatnio przez komisję rad 
narodowych Rady Państwa, 
zmierza do zapewnienia radom 
samodzielności w powoływaniu 
stałych i doraźnych komisji, 
zgodnie z potrzebami terenu. 
Według tego projektu nie lichwa 
la Rady Państwa, lecz rady na­
rodowe określają nazwę, skład, 
zakres I tryb działania powoła­
nych przez siebie komisji. Pro­
jekt przyznaje komisjom prawo 
nadzoru nad organami wyko­
nawczymi rady narodowej w 
zakresie spraw, do których zo­
stały one powołane, oraz prawo 
kontroli wykonania uchwal ra­
dy narodowej.

Prezydium rady narodowej 
powinno — zgodnie z założenia 
mi projektu — współdziałać z 
komisjami 1 udzielać im pomocy

w wykonywaniu ich zadań. Do­
tychczas w praktyce sytuacja 
była często odwrotna — komi­
sje spełniały raczej rolę pomoc 
niczą w pracach prezydium. W 
celu zapewnienia operatywno­
ści komisji projekt uchwały prze 
widuje, że prezydium rady po 
winno rozpatrywać wnioski ko 
misji w ciągu 14 dni, a w wy- 
padkach szczególnych komisje, 
mają prawo zwrócić się do pre­
zydium o bezzwłoczne wydanie 
zarządzeń w oparciu o przedło­
żone przez nie wnioski.

Projekt uchwały zostanie o- 
gloszony w najbliższym nume­
rze tygodnika „Rada Narodo­
wa”. Po zaznajomieniu się z je­
go treścią działacze rad narodo 
wych zgłoszą, niewątpliwie, wla 
sri» wniałUi i Dropozycje.

J. Kr.

śni 1 tańca. Do tej pory żaden 
z eespotów. Jakie odwiedziły w 
ostatnich latach Londyn. nie 
był bowiem przedstawiony 
członkom rodziny królewskiej.

07 SOBOTĘ, dnia 2 hm. Pań- 
’ ’ stwowy Zespół Pieśni i Tań 

ca „Mazowsze" zakończył swo 
je występy w Londynie. Mazow 
sranie, mimo zmęczenia, dali z 
siebie wszystko, by koncert wy 
pedł jak najlepiej. Widzowie, 
wśród których było wielu Pola 
kow, nagradzali rzęsistymi o- 
klaskami każdą piosenkę i kaź 
uy taniec.

Z CHWILĄ pojawienia s'ę na 
scenie Miry ZlmlńskleJ brawa 
przerodziły sle w spontaniczni 
owację. Naręcza kwiatów zasy­
pały scenę. Zespół otrzymał ol­
brzymi kosz biało-czerwonych 
goździków od ambasadora PRL 
w Wielkiej Bretanii Mllniklela. 
Kurtyn i U, razy szła w górę. 
Okrzyki: .Przyleżdżajcle jak
najszybcie* j „Do rychłego zo­
baczenia" raz po raz wybu­
chały na widowni. Na koniec 
Polacy obecni na widowni za­
intonowali „Sto lat".

Tą tradycyjną piosenką zespól 
nasz zakończył występy w Lon 
dynie.

Po przedstawieniu, przed wy|- 
żelem dla aktorów zebra! się 
kilkusetosobowy tłum Polaków, 
którzy oklaskami i okrzykami 
..Do zobaczenia" odprowadzili 
zespól do autokarów.
Po zakończeniu koncertu ko 

respondent PAP przeprowadził 
rozmowę ze znanym póMą Ma­
rianem Hemarem, który oświad 
czyi:

„Po długiej chorobie wyszed 
łem ze szpitala i tego samego 
wieczoru poszedłem na wysten 
„Mazowsza". To. en pokajało 
..Mazowsze", przeszło wszelkie 
moje oczekiwania. Płakałem Jak 
dziecko, a. i dzlsln | wzruszenie 
nie pozwala mi mówić. Jest to 
najwsnanialsze moje przeżycie 
teatralne".
Po koncercie i krótkim odnn | 

czynku w hotelu zesnól wzial 
udział w balu pn. „Pożegnanie 
z Mazowszem”, zorganlzowa-1 
nym przez związek studentów ’ 
1 absolwentów polskich na u- , 
chodźstwie.

Obniżka cen 
jaj

Od poniedziałku, 4 bm ob 
nlżone zostają ceny ja.1. Jaja 
świeże I gatunku będą obe­
cnie kosztować 1,45 zł sztuka, 
a jaja II gat — 1.35 zł sztu­
ka.

PRZEMÓWIENIE 
WŁ. GOMUŁKI 
W PRASIE CHIŃSKIEJ

PEKIN. Dzienniki chińskie 
zamieściły streszczenie prze­
mówienia Władysława Gomuł­
ki, wygłoszonego na Zjeździć 
Inżynierów i Techników.

JUBILEUSZ PROFESORA 
Dr. CZEKANOWSKIEGO

POZNAM, w auli Uniwersy­
tetu im. A. Mlckiewlcz.a w 
Poznaniu odbyła się uroczy­
stość jubileuszu 50-lecia pro­
mocji doktorskiej światowej 
stawy antropologa — prof. 
dr. Jana Czekanowskiego. kie­
rownika katedry antropologii 
UAM, członka zwycza1”^© 
Polskiej Akademii Nauk.

NOWOMIANOWANY, 
AMBASADOR NRD 
PRZYBYŁ
DO WARSZAWY

WARSZAWA. Do Warszawy 
przybył nowomi»now*ny am­
basador nadzwyczajny i pełno­
mocny NRD w Polsce josef 
Hegen.

EDEN WRACA 
DO ZDROWIA

LONDYN. Docierające z No- 
wej Zelandii wiadomości 
świadczą, że stan zdrowia b. 
premiera Edena, po ostatniej 
silnej gorączce j bólach żołąd­
ka, ulega ostatnio poprawie. 
Eden był już w stanie odbyć 
krótki spacer wokół swej re­
zydencji wiejskie) w Auck­
land. gdzie przebywa obecni* 
z żoną na odpoczynku.

AUTOBUS SPADŁ 
W PRZEPAŚĆ

RIO DE JANEIRO. Autobus 
kursujący między Bello Hóri- 
zonte a Rio de Janeiro spadł 
w przepaść. W wyniku tej ka­
tastrofy fi osób zostało zabi­
tych, a 24 ranne.

MACM1LLAN SPOTKA 
Się Z MOLLETEM

LONDYN. Premier rządu 
brytyjskiego Harold Macmil- 
lan uda się 9 marca do' p«- 
lyża. gdzie spotka się z pre­
mierem Francji Guy Mone­
tom. W roz.mowach wezmą 
udział ministrowie apraw za- 
granicznych W. Brytanii — 
S. Lloyd 1 Francji — C. Pi- 
neau.

ODRZUCENIE
REZOLUCJI W SPRAWIE 
IRIANU ZACHODNIEGO

NOWY JORK. Zgromadzenie 
Ogólne NZ odrzuciło projekt 
rezolucji, zalecającej utworze­
nie komisji „dobrych usług" 
w celu ułatwienia rokowań 
między rządami Indonezji 1 
Holandii w sprawie Irianu za- 
ehodnlego. Za projektem re­
zolucji glosowało 40 delega­
tów. przeciwko 25. a 13 wstrzy 
mało się od głosu. Tym sa- 
mym nie otrzymała ona więk­
szości dwóch trzecich niezbęd­
nych głosów.

STAN WYJĄTKOWY 
W SYJAMIE

BANGKOK. Rząd syjam­
ski wprowadził stan wy­
jątkowy w ' całym km- 
ju. Rozgłośnia w Bangkoku 
ostrzegła ludność, abv nie 
zbierać się na ulicach. W 
stolicy Syjamu na skrzyżowa­
niach I w centralnych punk­
tach miasta stolą czołgi. Uli­
cami krążą zmotoryzowane 
patrole Wojskowe.

DYMISJA MINISTRA 
MARYNARKI USA

WASZYNGTON. - Minister 
marynarki USA Thomas podał 
się do dymisji. Prezydent Ei- 
sonhower przyjął dymisję Tho- 
masa „z prawdziwym ubole­
waniem". Prezydent miano­
wał na to stanowisko dotych­
czasowego wiceministra mary­
narki USA S. Gat-sa. który 
obejmie swój urząd a dntem 
1 kwietnia.

Na posiedzeniu tym odbędzie 
się ni. in. pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu tieliwaly o Na­
rodowym Planie Gospodarczym 
na rok 1957, który został już 
przesiany przez premiera do la­
ski marszałkowskiej oraz pierw­
sze czytanie projektu ustawy o 
budżecie państwa na rok bie­
żący, który przesłany będzie do 
laski marszałkowskiej prawdo­
podobnie w ciągu najbliższych 
dni.

PO dokonaniu pierwszego czry 
tania zapewne odbędzie 
pierwsza wstępna dyskusja nad 
obu projektami, no czym skle 
rowane one zostana do komisji 
sejmowych. Przypuszczalnie na- 
st«ipl (o w połowie miesiąca, 

NASTĘPNIE rozpocznle się o- 
kres ożywionej i intensywnej 
pracy wszystkich komisji, które 
analizować będą całość 1 po­
szczególne działy projektu bu­
dżetu 1 planu.

ZATWIERDZENIE przez 
Sejm nowego rządu w składzie 
zmniejszonym przez połączenie 
niektórych ministerstw, pociąga 
za sobą wydanie aktów norma­
tywnych regulujących sprawę 
prawnej likwidacji obecnych 10 
resortów przemysłowych i utwo­
rzenie na miejsce połączonych 
ministerstw — 5 nowycli resor­
tów.

Jak wiadomo — każdy z po-



Najważniejsze zadanie - umacniać więź partii z masami
Przemówienie członka Biura Politycznego tow. Stefana Jędrychowskiego 
wygłoszone na Wojewódzkiej Konferencji PZPK w Koszalinie (fragmenty)

W słusznej trosce o roz- 
wój gospodarczy, zlikwidowa­
nie ognisk bezrobocia, zwięk­
szenie uprzemysłowienia wo­
jewództwa koszalińskiego, to 
warzysze poruszali w dysku­
sji sprawę niedostatecznych 
nakładów inwestycyjnych, nie 
sprawiedliwego podziału na­
kładów na inwestycje i budo 
wnictwo pomiędzy wasze wo 
jewództwo a in<ne tereny kra 
ju.

By należycie oświetlić to 
zagadnie/ne, trzeba scharakte 
ryzow;/ podstawowe proble­
my inszej polityki gospodar­
czej,

'ód roku 1951 do roku 1954 
poziom nakładów inwestycyj 
nych w naszej gospodarce, w 
stosunku do dochodu narodo­
wego, którym rozporządzali­
śmy, był bardzo wysoki. Po­
zwoliło to nam szybko rozwi­
jać przemysł, ale miało i od­
wrotną stroną, która zacia.ży 
ła na wykonaniu zadań planu 
8-letniego w dziedzinie pod­
niesienia stopy życiowej. Wie 
my, że przy dużym napięciu 
inwestycji w naszej gospodar 
ce. stopa życiowa, realne za­
robki ludzi pracy w latach 
1951 — 1953 nie podniosły się, 
a obniżyły. Od roku 1954 aż. 
po rok 1957 nakłady inwesty 
cyjne zostały utrzymane wła 
ściwie na takim samym, nie­
zmienionym poziomie, choć 
zmieniła się wewnętrzna 
struktura inwestycji. Wsku­
tek tego oczywiście obniżył 
się udział inwestycji w docho 
dzie narodowym, "ponieważ 
dochód ten, tak jak produk­
cja rośnie z roku na rok. U- 
możliwiło to m. in. w ostat­
nich latach szybsze podnosze­
nie spożycia, realnych zarob­
ków pracujących. O ile w ro 
ku 1955 fundusz płac w całej 
naszej gospodarce wyniósł 
91,5 mld. zł, to ,w 1956 roku 
ten fundusz wzrósł do prze­
szło 107 mld. zł. W roku 1957, 
uwzględniając przyznane już. 
podwyżki płac, fundusz ten 
wyniesie 117 mld. zł. Czyli, 
ie w ciągu 2 lat zwiększa się 
on o przeszło 25 mld. zł, a więc 
blisko o 30 proc. Rzecz jasna, 
że taki wzrost, a nie jest on 
ostateczny, bo jeszcze w br. 
nastąpią zapowiedziane już 
podwyżki płac, był możliwy 
dzięki ograniczeniu pewnych 
inwestycji, a także wydatków 
na wojsko- 7. pomocą przy­
szły nam też pewne zmiany 
w strukturze handlu zagrani­
cznego, umorzenie zadłużeń w 
ZSRR itd. Ale jednocześnie 
musimy zdawać sobie sprawę, 
że inwestujemy za mało, że 
w następnych latach będzie­
my musieli zwiększać także 
inwestycje. s

kl hędzie dalszy los lej sprawy. 
Na pewno jednak kierownictwo 
partii, rząd i Sejm zajmą 
tym zagadnieniem i znajdą real­
ne wyjście.

Jeśli chodzi o dalsze podwyżki 
piać, to, jak wiadomo, niektóre 
z nich zostały zapowiedziane i 
będą zrealizowane w drugim pot 
roczu br. Tak np. podwyżka płac 
obejmie te grupy kolejarzy. Kto 
rc jej nie otrzymały, romerzone 
zostaną uprawnienia karty hutni 
ka na niektóre działy w hutnic­
twie, które dotąd z karty tej nie 
korzystały, zostaną wreszcie pod 
wyższone zasiłki rodzinne. To na 
razie wyczerpuje nasze możliwo 
ścl. Jeśli, wygospodarujemy do­
datkowe' środki, a wygospodaro­
wanie ich jest możliwe, bo plany 
produkcyjne na bież, rok są sto­
sunkowo niskie i łatwe do prze 
kroczenia, wtedy będą mogły być 
powzięte dalsze decyzje odnośnie 
podwyżek plac.

Czy województwo koszaliń­
skie jest krz-ywdzene w po­
dziale nakładów inwestycyj­
nych? Mogę towarzyszy zape­
wnić, że bywam na wielu kon 
ferencjach i plenach w róż­
nych województwach i każde 
jest przekonane, że krzj wdzi 
się je kosztem innych. Można 
oczywiście dyskutować, czy 
taki a nie inny podział in­
westycji jest słuszny, ale osta 
teczny głos w tej sprawie bę­
dzie miał na pewno Sejm, 
który na podstawie argumen 
tów różnych województw po­
weźmie ostateczne decyzje. 
Chcę jednak powiedzieć, że 
kierownictwo partii i rząd do 
ceniają sprawę większej ak­
tywizacji gospodarczej Ziem 
Odzyskanych, uruchomienia 
istniejących na nich nieczyn 
nych zakładów przemysło­
wych. Działa teraz złożona z 
kilku ministrów specjalna ko 
misja, która tymi problema­
mi będzie się zajmować. Na­
sze nakłady inwestycyjne są 
ograniczone. Znaczy to, że 
powinniśmy je uruchamiać 
tam. gdzie przyniosą one naj 
większy efekt ekonomicz.ny. 
Dlatego też wykorzystanie o- 
biektów nieczynnych na Zie­
miach Odzyskanych wyniesie 
nas taniej i będzie się bar­
dziej opłacać niż budowa no­
wych obiektów, gdzie indziej. 
I tą zasadą na pewno w cią­
gu najbliższych lat będziemy 
się kierować j inicjatywa to­
warzyszy odnośnie uruchomię 
nia takiego czy innego nie­
czynnego zakładu będzie się 
coraz częściej spotykać ze 
zrozumieniem ze strony kie­
rownictwa partii i rządu.

Na marginesie chcialbym po­
wiedzieć, że budownictwo inwe 
slycyjne hamuje nie tylko brak 
środków pieniężnych, ale prze­
de wszystkim materiałów budo 
wlanych. Robimy wicie, aby 
poprawić sytuację w tej dzie­
dzinie. W tym też celu budujemy 
2 nowe cementownie, większe 
od dotychczas istniejących w 
Polsce, mechanizujcmy wielkie 
kamieniołomy wapienne i uru­
chamiamy tam piece obrotowe. 
Będziemy budować nowoczesne 
ogromnie wydajne cegielnie wa 
pienno-piaskowe. rozwijać prze­
mysł gipsowy, betonów lekkich 
itd. Ale to nie wystarcza. Po­
trzebna Jest szeroka inicjatywa 
terenu w celu wykorzystania 
własnych źródeł produkcji ma­
teriałów budowlanych. A są tu 
duże możliwości. Wszędzie, 
gdzie jest trochę żużla kotłowe­
go można np. uruchamiać pro­
dukcję elementów budowlanych. 
Na ten cel przedsiębiorstwa ino 
g,; uzyskać kredyty bankowe, 
pozaplanowe oraz wyprodukowa 
nę materiały mogą zbywać ko­
mu chcą.

czególne gospodarstwa, zapew­
nić im, tam gdzie nie mają, 
fachowych kierowników, pomoc 
ptzejśc gospodarstwom na wlas 
ny rozrachunek. Uważam także, 
że trzeba będzie, być może jesz 
cze w tym roku, ponownie zre 
widować ceny produktów dostar 
czanych przez PGR-y państwu. 
Sądzę, że ceny te nie powinny 
być niższe od tych, po których 
państwo zakupuje produkty od 
chiopów. Państwo może co naj 
wyżej, uwzględniając to, że 
i w gospodarce chłopskiej stop 
niowo likwidujemy dostawy o- 
bowiązkowe, piacie PGR-om w 
przyszłości takie ceny, jakie 
piąci za produkty w skupie wol 
norynkowym. W tych warunkach 
PGR-y będą musialy osiągnąć 
rentowność i pracować z zys­
kiem. Państwo nie może ciągle 
do nich dopłacać. PGR-y dobrze

zagospodarowane, szczególnie 
na ziemiach centralnych, przej 
dą z systemu dotacji na inwe 
stycje, na system zaciągania 
kredytów państwowych mi te 
cele. Inwestycje w takich go­
spodarstwach nie będą oczy­
wiście dokonywane według pla 
nu centralnego, a na podsta­
wie planu samego gospodar­
stwa. Bank będzie udziela! kre 
dytów analizując oczywiście, 
czy dana inwestycja w PGR-ze 
będzie opłacalna, czy zagwaran 
tuje zwrot zaciągniętej przez 
PGR pożyczki od państwa. Wy 
daje się również, że konieczne 
jest poważne uproszczenie apa 
ratu nadzorczego' w PGR-ach, 
cc. pozwoli na skierowanie du­
żej ilości fachowców rolnych 
z biur bezpośrednio do produk 
cji.

Plenum i rozpowszechnia teorie, 
które śą sprzeczne z ideologią 
naszej partii, ideologią ruchu ro 
botniczego, teorie, które właści­
wie stanowią rewizję marksiz- 
mu-lchinizmó. Są to na przy­
kład teorie tego rodzaju, że w

Zadania prasy partyjnej

Konieczna dalsza decentralizacja 
zarządzania gospodarką narodową

W związku z tvm parę wyja 
łnleń odnośnie tzw. sprawy rosz 
czeń zaległych. Po VIII Plenum 
KC naszej partii zapowiedziano 
uregulowanie tych roszczeń. Ich 
sumę oceniano na 1,5 — 3 mld. 
złotych. Wypłacenie takiej sumy 
hyło możliwe dla naszej gospo­
darki narodowej. Z chwilą je­
dnak, gdy zacięliśmy roszczenia 
te regulować rosły one jak lawi­
na. »o roszczeń słusznych zaczę 
to dołączać także roszczenia nie 
mające podstaw prawnych, a mt 
mo to. często przyznawane przez 
sądy, w rezultacie suma tych ro­
szczeń urosła do ok. 30 mld. zł. 
Rzecz jasna, że wypłacenie takiej 
sumy wpłynęłoby na załamanie 
się naszej gospodarki narodowej, 
spowodowałoby Inflację. A prze­
cież najważniejszym naszym obo 
wiązkiem jost pilnować, by war­
tość pieniądza nie została naru 
szona, a tym samym nie spada­
ła wartość realnych zarobków. 
Dlatego też wyplata zaległych ro 
szczeń została zawieszona. W teł 
chwili dokładnie nie wiadomo ja

Interesuje nas wszystkich za­
gadnienie rad robotniczych. Jak 
wiadomo, ostatnio zostały siwo 
rzonc warunki ekonomiczne dla 
działalności rad robotniczych, a 
mianowicie został poważnie roz 
szerzony w porównaniu z lata­
mi ubiegłymi fundusz zakłado­
wy. Fundusz ten powinien stać 
się poważnym bodźcem dla dzia 
lalności rad, jeśli oczywiście 
ich praca pójdzie w odpowied 
nim kierunku. A działalność ta 
może pójść w kierunku pożyte 
cznym lub w kierunku targowa 
nia się z państwem, wtedy np. 
gdy rada będzie myślala tylko 
nad tym. jak podwyższyć cenę 
produkowanych przez zakład to 
warów. To byłaby niewłaściwa 
droga. Niewłaściwą drogą dzia 
lalności rad robotniczych są rów 
nież zdarzające się fakty, że 
rada odmawia produkowania o- 
kreślonego ' asortymentu towa­
rów', tłumacząc się, że jest to 
nieopłacalne. Rzecz jasna, pań­
stwo może zrewidować ceny roz 
liczeniowe, i podnieść je w uza 
sadnionych wypadkach, ale tego 
rodzaju odmowy nie może tole 
rować, gdyż przyniosłoby to 
szkodę całej naszej gospodarce 
narodowej.

Rząd i władze centralne zrze 
kają się szczegółowego kierowa 
nia gospodarką przedsiębiorstw. 
Zostały dla nich tylko zasadni­
cze wskaźniki planowe. Prz.ed 
siębiorstwo ina jednak swobo­
dę precyzowania swego planu, 
określenia bliżej swych stosun­
ków z innymi przedsiębiorst­
wami. Rady robotnicze poza pro 
dukcją główną, określaną prz.ez. 
państwo, mogą organizować pro 
dukcję uboczną, bardziej dosto­
sowywać się do potrzeb rynku, 
likwidować marnotrawstwo, le­
piej organizować produkcję. To 
będzie właściwy kierunek działa 
ma rad robotniczych. Oczywiś 
cif trzeba stwierdzić, że na prze 
szkodzie rozwinięcia pełnej dzia 
lalności rad stoi cały szereg 
trudności, cały szereg starych, 
nieżyciowych przepisów, które 
będą usuwane.

Kilka słów na temat central­
nych zarządów. Rzecz jasna, że 
trzeba przedyskutować w jakim 
zakresie, w jakich rozmiarach i

czy wszystkie centralne zarz.ądy 
są potrzebne. Ale byłoby nie- 
słuszn>m widzieć dzisiaj w cen­
tralnych zarządach tyl .o prze­
szkodę w rozwijaniu działalnoś­
ci rad robotniczych. Państwo, 
jeśli chce budować socjalizm, 
musi pozostawić w swoich rę­
kach centralne planowanie i cen 
tralne zarządzanie produkcją, 
ale tylko w określonym zakre­
sie, takim, który by nie hamo­
wał inicjatywy załóg robotni­
czych. Taka jest intencja kierow­
nictwa partii i rządu. Będziemy 
dalej konsekwentnie przeprowa­
dzać decentralizację w zarządza 
niu gospodarką. Jak wiadomo, 
na odcinku rad narodowych zo­
stał już uczyniony pierwszy 
krok. Wiele ministerstw, przeka­
zało wiele swych kompetencji 
wojewódzkim radom narodo­
wym. Chodzi jednak o to, by 
przekazywanie tych kompetencji 
szło dalej w dól — z. wojewódz­
kich do powiatowych i gromadź 
kich rad narodowych.

Towarzysze poruszali w dy­
skusji potrzebę decentralizacji 
także w gospodarce inwestycyj­
nej. Chcialbym więc poinformo­
wać, że pracujemy również i 
nad tym zagadnieniem i w 1958 
roku i w tym kierunku zostanie 
uczyniony poważny krok na­
przód. Jaki to będzie kierunek? 
Taki, że część inwestycji doko­
nywanych z funduszów amorty­
zacyjnych nie będzie określana 
centralnie, lecz samo przedsię­
biorstwo w ramach określonej 
sumy czy określonego procentu 
funduszu amortyzacyjnego bę­
dzie decydować o jego przezna­
czeniu. Sprawa ta jest jednak 
dosyć trudna, wymaga dokład­
nego przemyślenia, bo odtworzę 
nie majątku stałego nie zawsze 
najbardziej opłaca się w tym za 
kładzie, który uzyskuje fundusze 
amortyzacyjne, bo zainwestowa 
nie tych funduszy gdzie indziej 
może często przynieść znacznie 
lepsze wyniki ekonomiczne. My- 
ślimy również nad tym, by z 
systemu dotacji państwowych 
na inwestycje przejść na system 
kredytowania inwestycji przez 
państwo. Zachęci to zakłady pra 
cy do czynienia inwestycji opła­
calnych, najbardziej celowych.

Takich teorii jest pełno i, nie­
stety, jest ich dużo także w na­
szej publicystyce i w naszej pra 
sie. List Biura Politycznego w 
tej sprawie stanowi początek 
ideologicznej walki przeciwko 
tym rewizjonistycznym tenden­
cjom. Rzecz jasna, że nie scho­
dzimy z pozycji dyktatury pro­
letariatu, z pozycji walki klas, 
że nie do przyjęcia są dla nas 
tezy, jakie były głoszone np. 
w artykule Florczaka, że np. ro­
botnika australijskiego czy za- 
chodnio-niemieckiego łączy więk 
sza solidarność ze swoim kapi­
talistą niż z robotnikiem pol­
skim albo robotnikiem krajów 
kolonialnych. Rozpoczynając te­
go rodzaju ideologiczną walkę 
przeciw rewizjonizmowi, jak 
również przeciw sekciarstwu, KC 
zdaje sobie sprawę także ze sla 
bości naszej dotychczasowej pro 
pagandy — słabości występują­

cych w naszej prasie i publicy­
styce.

Nasza prasa partyjna w nie­
dostatecznej mierze wywiązuje 
się ze swoich zadań w walce o 
słuszną linię partii, a w szcze­
gólności nie rozwija pozytywnej 
strony naszej ideologii i me 
zwalcza dostatecznie rewizjoniz- 
mu i różnego rodzaju antypar- 
tyjnych wypadów.

Mówiąc o zadaniach prasy 
partyjnej tow. Jędrychowski 
stwierdzi!, że gazeta partii me 
może być organem partii w ogo­
lę. tylko musi być organem od­
powiedniej instancji partyjnej, 
odpowiedniej władzy partyjnej. 
A więc jeśli jest to gazeta cen­
tralna. musi być organem KC i 
tylko KC. a w przerwach mię­
dzy obradami KC musi słuchać 
i realizować dyrektywy Biura 
Politycznego i sekretariatu par­
tii. I to samo dotyczy partyj­
nych gazet terenowych.

Stosunki naszej partii z innymi 
partiami robotniczymi 

i komunistycznymi
O rozmowach tych zostały o-1 

publikowane komunikaty. Clio- 
dżi o to, co poza komunikatami 
można dodać. Mogę w sposób 
ogólny’scharakteryzować te roz­
mowy. Najczęściej miały one 
charakter wzajemnej informacji. 
Towarzyszom z partii zagranicz 
nyclt zależało na wyjaśnieniu 
pewnych spraw, naszego stosun­
ku do pewnych zagadnień.

Dlatego rozmowy te. a 
zwłaszcza rozmowy z delega­
cją Komunistycz.nej Partii 
Francji, czy SED polegały 
na informowaniu towarzyszy 
o rzeczywistym stanie u nas, 
o sytuacji politycznej w par­
tii t w kraju, o naszym sto­
sunku do rożnych zagadnień

z życia wewnętrznego i róż­
nych -zagadnień budowy so­
cjalizmu i o naszych stosun­
kach międzypartyjnych, mię­
dzypaństwowych.

Rozmowy z delegacją KP 
Chin miały przede wszystkim 
charakter wzajemnej informa­
cji o stosunkach między par­
tiami. Rozmowy te były na­
cechowane troską o utrzyma­
nie równoprawnych stosun­
ków między partiami robot­
niczymi i komunistycznymi, 
na gruncie wzajemnego po­
szanowania suwerenności, u- 
trzymanla jedności obozu so­
cjalistycznego. co znalazło 
swój wyraz w ogłoszonym po 
tych rozmowach komunikacie.

Nasze najważniejsze zadania

Potrzeba nowego spojrzenia

Problemy naszej polityki rolnej
Poważne zagadnienie stano­

wią problemy naszej polityki ro! 
n»j. Konieczne jest doprowadzę 
nie do końca spraw związanych 
z rozwiązaniem się spółdzielni 
produkcyjnych tl. rozliczeń, po 
działu ziemi, zadłużeń, a w wy 
padkach, kiedy wśród chłopów 
budzi się inicjatywa odrodzenia 
spółdzielni na nowych podsta­
wach — to oczywiście należy 
im pomóc w zrealizowaniu tak;e 
go zamierzenia. Wiemy bowiem, 
że na wielu terenach., nie tylko 
w województwie koszalińskim, 
część spółdzielców dochodzi do 
wniosku, że decyzja o rozwią 
zaniu spółdzielni była pochop­
na. że będzie im lepiej gospoda 
rować wspólnie. Rzecz jasna, że 
tam. gdzie takie! inicjatywy nie

ma. trzeba doprowadżić do koń 
ca sprawy wynikające z rozwią 
zania spółdzielni tak, by na 
tvm nic ucierpiała produkcja roi 
na. Jest to podstawowym za­
daniem przede wszystkim prezy 
diów rad narodowych. Trzeba 
także okazać pomoc, byłym człon 
kem spółdzielni produkcyjnych 
w zakupie koni, narzędzi rolni­
czych. maszyn i nasion.

Sprawy naszych państwowych 
gospodarstw rolnych są teraz 
przedmiotem szczegółowych ana 
liz. Dyskutujemy kierunki w 
jakich powinna pójść rcorganiza 
cia PGR. Chcę się jednak po­
dzielić z towarzyszami kilkoma 
ogólnvmi myślami na ten te­
mat. Wydaje się, że trzeba Jak 
najszybciej usamodzielnić pesz

Teraz chcę omówić niektóre 
sprawy ideologiczne.

Towarzysze słusznie podkre­
ślali, że istnieje pewna koniecz­
ność wypełnienia pustki i luki 
jaka istnieje w naszej działalno­
ści ideologicznej. Wiele praw, 
dogmatów, w rezultacie tego co 
nastąpiło po XX Zjeżdzie zosta­
ło podważone, zakwestionowane. 
Dorobek marksistowskiej teorii, 
a "zwłaszcza dorobek ostatniego 
okresu, ostatniej epoki po Leni­
nie, trzeba teraz przejrzeć, 
stwierdzić, co ma wartość nie­
przemijającą, co jest trwałe w 
tym dorobku, a co było niesłusz­
ne albo fałszywe. Rzecz jasna, 
że to nie jest łatwa praca i że 
ona nie tylko musi być wykony­
wana przez naszą partię. Jeśli 
chodzi na przykład o rewizję hi­
storii ruchu robotniczego czy 
rewizję historii KPZR, to pierw­
szeństwo pracy U' tej dziedzinie 
musi należeć do KPZR. To, 
rzecz Jasna, nie zwalnia od sa­
modzielnego myślenia naszych 
teoretyków i kierownictwa par­
tyjnego, od tego bv wnieść swój 
wkład w ten dorobek. Powiemy 
swoje słowo na zjeżdzie partyj­

nym i na najbliższym plenum 
KC, które prawdopodobnie odbę­
dzie się jeszcze w drugiej po­
łowie marca. Nu tym plenum 
zostanie także dokonana oce­
na tzw. odchylenia prawicowo- 
nacjonalistycznego w naszej 
partii. Jak wiadomo, na ostat­
nim plenum kierownictwo partii 
zostało zobowiązane do przed­
stawienia tez w tej sprawie. Te­
zy te będą stanowiły pewnego 
rodzaju wkład w dorobek teo­
retyczny i ideologiczny naszej 
partii.

Dotychczas Biuro Polityczne 
wydali) list do organizacji par­
tyjnych, w którym to oceniło 
dwa niebezpieczeństwa istnieją' 
ce w naszej partii: niebezpie' 
czeństwo tendencji zachowaw­
czych, pewnego konserwatyzmu 
partyjnego, sekciarstwa, dogma 
tyzmu, niechęci do zmian takich 
pozycji które muszą być zmie­
nione, bo się przeżyły i z dru­
giej strony niebezpieczeństwo 
rewizjonistyczne, które pochodzi 
stąd, że część działaczy partyj­
nych, zwłaszcza pracujących na 
odcinku ideologicznym, wyszła 
daleko poza ramy uchwał VIII

Otrzymałem pytanie doty­
czące oceny grupy natoliń- 
skiej 1 jej programu. Chcia- 
tem powiedzieć, że nigdzie 
nasza partia w żadnym do­
kumencie oficjalnym nie 
stwierdziła istnienia grupy 
natolińskiej Jako grupy o od­
rębnym programie. Towarzysz 
Gomułka natychmiast po VIII 
Plenum mówił:

— Przekreślmy te podzia­
ły na grupy, wykreślmy z na­
szego słownika partyjnego te 
określenia, odbudujmy Jed­
ność partii. Dlatego rozgrze- 
bywanie tych spraw nie mo­
że przyczynić się do konsoli­
dacji partii i nie jest nikomu 
potrzebne. W tej chwili naj­
ważniejszą sprawą jest kon­
solidacja partii wokół VIII 
Plenum. Trzeba dzisiaj oce­
niać poszczególnych towarzy­
szy nie według tego, jakie 
stanowisko zajmowali w okre­
sie VII czy VIII Plenum, bo 
wtedy wielu nawet starych 
towarzyszy uległo dezorienta­
cji. I nie należy się temu dzi­
wić, bo wypadki były bardzo 
skomplikowane, tempo ich 
było szybkie, nie było dosta­
tecznej informacji itd. Trzeba 
ludzi oceniać dziś na podsta­
wie zajmowanej pozycji w 
stosunku do programu VIII 
Plenum.

Najważniejszym zadaniem 
naszej partii, naszych wszyst­
kich organizacji partyjnych 
w najbliższym okresie jest 
umocnienie więzi z masami 
na gruncie uchwał VIII Ple­
num. Towarzysze wskazywali 
w dyskusji, że naród obda­
rzył zaufaniem naszą partię, 
co wykazała kampania wy­
borcza. Ale to zaufanie odno­
si się w dużej mierze do przy­
wódcy partii, tow. Gomułki. 
To Jest bardzo dobre, ale to 
nie wystarcza. Bo nigdy, 
rzecz jasna, zaufanie do jed­
nej osoby, nawet przywódcy 
partii, nie Jest wystarczające. 
Więź partii z masami musi 
się opierać na zaufaniu mas 
bezpartyjnych do całej partii,

do wszystkich organizacji par­
tyjnych. do wszystkich dzia­
łaczy partyjnych. I dlatego 
zdobyte zaufanie, w którym 
Jest duży wkład osobisty tow. 
Gomułki, trzeba rozszerzyć na 
całą partię, umocnić więź z 
masami, a wtedy na pewno 
umocnlmy w Polsce soclalt- 
styczną demokrację 1 będzie­
my mogli nowymi metodami 
z większym powodzeniem bu­
dować socjalizm.

BIAŁOGARD — Ziemia. 
BYTÓW — Sala nr ». 
CZŁUCHÓW — Błękitna mewa. 
DARŁOWO — Łuna nad Plee- 

stt.
DRAWSKO — Ostatnia bitwa.
KOŁOBRZEG — Panienki » 

międzymiastowej.
MIASTKO — nieczynne.
OKONFK — nieczynne.
POŁCZYN-ZDRÓJ — Przed są- 

dem.
SŁAWNO — Ich troje.
SZCZECINEK — Czerwony 

kwiat.
ŚWIDWIN — Góra tajemnic. 
WAŁCZ — Kala Nag.
ZŁOTÓW — nieczynne.
ZŁOCIENIEC — W walce a Hi­

tlerem.
W SŁUPSKU: 

„POLONIA" — Decydujący mo­
ment.

„1 MAJ" — witaj nam, mr 
Marschall:
W USTCE:

„DELFIN" — Czerwone 1 czar­
ne.
W KOSZALINIE: 

„NOWA HUTA" — Tata, mama, 
moja łona I ja.

Seanse o godz. «, It I M.
WDK - W kwadracie 15.
Seanse o godz. Ił | 1».
„MUZA" — Nędznicy (I | n 

seria). Seanse o godz. Ił 1 Sł.H.
ZACISZE" — Zamach na port. 

Seanse o godz. Ił I 1». 
MPRB — nieczynne.

ZSRR nie ma socjalizmu, albo, 
że w ZSRR nie ma dyktatury 
proletariatu, albo że caiy okres 
tych 12 lat to był okres jakiegoś 
cofania się od zdobyczy rewolu 
cyjnych.



Przy zamkniętych drzwiach 
walczyli gimnastycy 

o tytuły mistrzów
Wczoraj w Koszalinie zosta 

!y przeprowadzone wojewódz­
kie mistrzostwa gimnastyczne. 
Imprezę zorganizowano w sa 
li wojskowej bez udziału publi­
czności. Zimno panujące w sali 
nie sprzyjało wcale ‘wykonywa 
nlu trudnych ćwiczeń.

Z jedenasta 
zaproszonych sę 
dziów przybyło 
tylko czterech 
(Górecki. Frań 
kowski. Masiu- 
kiewicz i Koło 
dziejówna), co 
spowodowało 
przedłużenie cza 
su trwania za­
wodów, . gdyż
pracował tylkojeden zespól sę­
dziowski.

Ogółem startowało 19 zawód 
ników i zawodniczek z Koszali­
na i Słupska. Zgłoszony zes­
pól Złotowa z niewiadomych 
przyczyn nie stawił się na star 
cic. Przeprowadzono zawody w 
klasie młodzieżowej, Ili i II 

W klasie młodzieżowej kobiet 
startowało 3 gimnastyczek Kosza 
lina. Trójbój wygrała Sandor —

25.4 pkt.. Z. Pniewska — 24,5, 
3. Zwierzyńska — 22,7, 4. Ci nkiel 
— 20,8 I 5. Szerkszen — 14,7 pkt.

Czwórbój klasy młodzieżowej 
mężczyzn wygra! Kok ze Słupska 
— 311,2 pkt. przed Ro-tniałowsklni 
(również ze Słupska) — 24.7 pkt.

Klasa lit: S bój kobiet: 1. t e 
Cielska (Koszalin) — 50,4 pkt., 
przed Semenow-ieg (K> — 43,1, 
stroerjMjder (K) — 43.0, Choro- 
skS« । Sobczak (wszystkie Ko­
szalin)

6 bój mężczyzn — Wyczółkow­
ski (Słupsk) — 54.7 pkt., 2. lagoda 
(Słupsk) — 52.1. 3. Salhat, 4. Mo 
stek, 5. Michalak (wszyscy Kosza 
lin).

Klasa II: « bój mężczyzn — 
Kepi a (Koszalin) — 52.7 pkt., 
I. Multan (Słupsk) — 53,2.

W punktacji zespołowej Ko­
szalin zdobył 521.2 pkt . wyprze 
dzając o ponad 300 pkt. zes­
pół Słupska.

Mistrzowie i mistrzynie zosta 
li udekorowani szarfami oraz 
otrzymali dyplomy. Warto pqd 
kreślić, że większość tytułów 
zdobyła młodzież kierowana 
przez, instruktora Kowalczyka 
Pracę z sekcją gimnastyczną 
rozpoczął on niedawno, jednak 
już teraz może poszczycić się 
dobrze przygotowanymi gimna 
stykami.

Na marginesie trzeba pod kro 
śłic słabą organizację zawodów. 
Wiele do życzenia pozostawiała 
zwłaszcza oprawa propagando 
wa mistrzostw. Miejmy nadzie­
ję. że zawody juniorów, które 
przeprowadzone będę w przysz 
tym miesiącu, nie zostaną potrak 
towane po macoszemu.

Trzydniowa batalia bokserów
5 województw zakończona

Walki finałowe były pięk­
nym akordem strefowych eli­

minacji do mi 
strzostw Polski 
juniorów w bo­
ksie. — Pełny 
triumf w flna 
le odnieśli mło 
dzi pięściarze 
Bydgoszczy — 
którzy zdobyli 
aż siedem pier 
wszych miejsc.

Dla nas, jako organliato- 
rów eliminacji, przykrym Jest 
to. że tylko jeden nasz, bo­
kser walczył w finale.

W pierwszym dniu tylko 
Racek wyszedł zwycięsko z 
pojedynku I znalaz.1 się w pół­
finale. Pozostali czterej re­
prezentanci naszego okręgu 
odpadli z dalszych walk. Stp- 
sunkowo nieźle walczył Sze­
ląg i Prałat. Inni byli o kla­
sę gorsi.

Drugi dzień zakończył się 
dla nas połowicznym sukce-

Hokeiści polscy 
oddali piąte miejsce 
drużynie NRD

ZSRR-CSB 2:2
W' sobotę podczas hokejowego 

turnieju o mistrzostwo świata 
wielką niespo­
dziankę sprawili 
Czechosłowacji — 
remisując z ze­
społem ZSRR 2:2 
(0:0 1:1. 1:1). Tak 
więc bez straty 
punktu pozostała 
jedynie Szwecja, 
która w ostat­
nim spotkaniu 
walczyć będzie r. 
drużyną radziec 
ka. Polacy wy­
padli w sobotę 
bardzo słabo. —

Tak jak podarowali Finlandii 
czwarte miejsce, tak w sobotę 
oodalj Niemcom piątą lokatę, 
przegrywając z nimi po słabef 
grze 2:6 (1:2, 0:3, 1:1),

Finlandia wygrała z Austrią 
9:2. a S/wecia rozgromiła Ja­
ponię 18:0.

* * *
W niedzielę Polacy r.n wlętylt 

zespół Austrii w stosunku 5:1.

sem. W wadze papierowej po 
ładnej walce Czyżewski wy­
punktował Mary no wski ego 
(Bydgoszcz) i zakwalifikował 
się do linału. Racek w poje­
dynku o wejście do finału 
spotkał się z dobrym zawod­
nikiem bydgoskim Mądraszew 
skini. Koszalinianin „uciekał" 
przed silnymi ciosami prze­
ciwnika i przegrał walkę na 
punkty.

W finale liczyliśmy na zwy­
cięstwo Czyżewskiego. Nieste­
ty, walczył on słabiej niż. po­
przedniego dnia i przegrał 
spotkanie na punkty z Bana­
szakiem (Z. G.). W ten spo­
sób zakończyła się kariera 
naszej drużyny. Od tej chwili 
byliśmy świadkami zaciętych 
zmagań pięściarzy Bydgosz­
czy, Szczecina, Poznania 1 
Zielonej Góry.

Oto wyniki techniczne finałów: 
musza: Maciejewski (B) uległ 
stosunkiem głosów 1:4 Wosiowi 
(Szczecin), kogucia: Ligocki 
(Szczecin) przegrał z Teodorowi- 
czem (B). Obaj zawodnicy poka­
zali ładny boks. W piórkowej Ka­
miński (B) wygiął przez tko w 
ostatniej rundzie z Kląskałą (P). 
len ostatni był w trzeciej run­
dzie dwa ra<v liczony. Lekka: 
Konieczny (P) przegrał z Szyman­
kiewiczem (Z. G.): lekkopółśre- 
dnia: walka w tej wadze odbyta 
pomiędzy Grzesiem (B) a Wasun- 
giem (Szcz) prowadzona była w 
szybkim tempie. Zawodnicy za­
sypywali się gradem silnych cio 
sów, wytrzymali dobrze walkę 
kondycyjnie. Lepiej zaawansowa­
nym technicznie był zawodnik 
bydgoski. Jemu też sędziowie 
przyznali zwycięstwo stosunkiem 
głosów 4:1. Półśrednia: Ciesielski 
(B) i Grądziński (P) pokazali 
klasyczny boks. Technika, popar­
ta siłą ciosów, świetne uniki

1 fair postawa obu zawodników 
sprawiły, że walkę tę można u 
ważać za jedną z najlepszych w 
turnieju. Przez dwie rundy trwa­
ła zacięta walka 0 zwycięstwo. 
Poziom jej był wyrównany. Do­
piero jeden z ciosów Ciesielskie­
go wyjaśnił sytuację. Wygrał 
Ciesielski przeg tko w trzecim 
starciu. Lekkośrednia: Mądra- 
szewski (B) po interesującej wal­
ce odniósł zwycięstwo przez tko 
w trzeciej rundzie nad Marcin­
kowskim (P). Poznaniak był ra­
czej faworytem spotkania. Kontu­
zja oka pozbawiła go jednak 
sukcesu. Średnia: Pilewski (B) 
już na początku pierwszej rundy 
wygrał przez tko ze słabym San- 
torkiem (Szczecin); półciężka: Ja­
rosz (Z. G.) wypunktował Do tatów 
skiego (P): ciężka: Nowicki (B) 
wypunktował Chaszcze wskiego
(Z. G.).

Sędziowie ringowi: Snowacki 
(Gdańsk), Krzewina (Koszalin) i 
Kasków (Łódź) prowadzili walki 
dobrze.

Po walce finałowej w wadze 
ciężkiej zabrał głos ob. Gałaj, 
który w imieniu PZB podzięko­
wał wszystkim działaczom boksu 
za sprawne przeprowadzenie im­
prezy.

Zamknięcia mistrzostw dokonał 
ob. Krzewina, życząc uczestnikom 
koszalińskiego turnieju jak naj­
lepszych wyników w walkach o 
mistrzostwo Polski w Krakowie.

Kolarski przełaj
PKKF i rada 

powiatowa LZS 
w Koszalinie 
zorganizowały 
wczoraj zimowy 
wyścig kolarski 
na dystansie o-

kolo 20 km Ogółem startowało 
>6 zawodników, przy czym skla 
syfikowano ich w kategorii ro 
werów wyścigowych i turystycz 
nych.

W pierwszej grupie zwycię­
żył Usidlisz z Węgorzewa w 
czasie 37 min. Wyprzedził on 
o 2 sek. startującego poza kon 
kursem M. Marksa z Miastka 

W' drugiej grupie pierwszym 
był Błaszczyk z Węgorzewa — 
37,04 min. przed Ziębą ze Swie 
szynka — 37.06 min.

Po naradzie

Coraz więcej drużyn piłkar­
skich wychodzi ostatnio na boi­
ska, aby przed nadchodzącymi 
rozgrywkami mistrzowskimi wy 
próbować swe siły.

W Koszalinie miejscowy Bał­
tyk spotkał się wczoraj z kar 
lińskim Sokołem. Zwyciężyli go 
spodarze 1:0, przy czym gra 
stała na przeciętnym poziomie.

W Jastrowiu tamtejsza Polo­

nia z klasy B rozgromiła A- 
klasową Spartę Zlotów w stosun 
ku 8:1. Strzelcem aż 7 bramek 
b\ I Melerski.

Piłkarze świdwińskicj Regi 
zwyciężyli slawneńską Sławę 
3:1. prowadząc do przerwy 5:1.

W ostatnim dniu lutego Rega 
zwyciężyła połczyńską Pogoń 
w stosunku 6:0 (2:0).

Kierunek na wychowanie fizyczne
Pełne dwa dni trwała ogólnopolska narada aktywu sporto­

wego, zorganizowana ostatnio w Warszawie przez Główny 
Komitet Kultury Fizycznej. Zarówno komisje, które przez 
kilka tygodni przed naradą przygotowywały materiały infor­
macyjne i wnioski, jak i liczni dyskutanci z poszczególnych 
delegacji wojewódzkich oraz zaproszeni goście poruszyli 
mnóstwo problemów związanych z sytuacją kultury fizycznej 
w naszym kraju.

Właściwy kierunek nadal na- 
radzie referat komisji wychowa 
nia fizycznego. Jeśli bowiem 
przed naradą można było oba­
wiać się. że sprawy wyczynu 
dominować będą w dyskusji, to 
już pierwszy dzień obrad wvjaś 
ilil sytuację. Referat komisji wf 
tył tak wymowny, dzięki przy-.

toczonym cyfrom, że aktyw za­
trzymał się szczególnie nad za­
niedbaniem wf wśród młodzie­
ży, potrzebą umasowienia tegoż 
wf w szkole, na wsi czy w woj­
sku. Mówiono więc szeroko o 
zabezpieczeniu pomocy dla nau­
czycieli wf, o budowie nowych 
urządzeń, wyposażeniu szkól w 
niezbędny sprzęt itp.

Zebrani ostro wystąpili prze­
ciwko ograniczeniu ilości go­
dzin wT w szkołach. Ogromną 
większością przegłosowano wnio 
sek postulujący powrót do 3 go 
dżin lekcyjnych tygodniowo w 
szkołach podstawowych i śred­
nich, zwracając jednocześnie u- 
wagę na potrzebę rozszerzenia 
ooowiazkowego wf na wyższych 
uczelniach.

Wiele dyskusji wywołała kwe­
stia sportu wyczynowego w 
szkołach. Zebrani zwrócili uwa­
gę na fakt, że pogoń za wyczy­
nem w SKS-ach ograniczała 
działalność nauczycieli wf do 
pracy nad nielicznymi grupami 
bardziej zaawansowanej mło­
dzieży. Wysunięto więc wniosek, 
ahy uzdolnieni uczniowie mogli 
uprawiać sport wyczynowy w 
klubach, oczywiście pod warun 
kiem dobrych postępów w nau­
ce i za zgodą rodziców. Chodzi 
o to. ahy szkoły zajęły się prze­
de wszystkim podniesieniem po­
ziomu zdrowia i usprawnienia 
całej młodzieży, ahy nauczyły 
ją uprawiać sport.• * *

Różnicą 10 głosów zadecydo­
wano o pozostawieniu komite­
tów KF. Nie znaczy to bynaj­
mniej. że wszystko pozostaje po 
staremu Tak jak powołanie do 
życia proponowanych urzędów 
kf nie byłoby tylko zmianą szyl­
du, tak i pozostanie przy komi­
tetach nie oznacza, że GKKF 
czy też komitetom wojewódzkim 
wolno pracować według ąlaryth

SERIA I.
II. NAZWA DRUGIEJ POD 

WZGLĘDEM WIELKOŚ­
CI WYSPY LEZĄCEJ 
PRZY KONTYNENCIE 

AFRYKAŃSKIM?
12. W JAKIM ZBIORNIKU 

WODNYM JEST NAJ-
_ WIĘCEJ SOLI?
Uwaga: Odpowiedzi na 

wszystkie pytania zamiesz­
czone w pierwszej serii kon 
kursu należy nadsyłać na 
adres redakcji (Koszalin, Al­
freda Lampe 20) do czwart­
ku. Na kopercie należy zazna 
czyć: „Nieustający konkurs''.

W numerze jutrzejszym roz 
poczynamy drugą serię py­
tań. » * Wi

metod. W dyskusji podkreślano 
konieczność demokratyzacji 
GKKF tak, aby instancja ta nie 
była de facto urzędem, w któ­
rym kilku y ludzi decyduje o 
wszystkim. \

Spodziewaliśmy się, że aktyw 
będzie domagał się reaktywowa 
nia przedwojennego Sokola. I 
faktycznie, o potrzebie stworze­
nia masowej organizacji gimna­
stycznej mówiono szeroko.

Narada nie była jednak kom­
petentna do rozwiązywania tego 
rodzaju problemów. Można się 
spodziewać, że organizacja taka 
powstanie niedługo z inicjatywy 
działaczy poszczególnych okrę­
gów.

Spraw poruszanych w ciągu 
dwóch dni obrad jest b. wiele. Na­
radę „podsumowano'’ długą li­
tanią wniosków, których realiza 
cja powinna przynieść znaczną 
poprawę w sytuacji wf. I to Chy 
ba jest najważniejszą zdobyczą 
narady. Aktyw sportowy, wobec 
przedstawionego, złego stanu 
wf w Polsce, został bez reszty 
przekonany, że trzeba dołożyć 
wszelkich wysiłków ahy umaso- 
wić wf wśród młodzieży i posta 
wić je na odpowiednim pozio­
mie. Długoletnich zaniedbań nie

da się odrobić w krótkim czasie. 
Pełne zrozumienie potrzeb wf w 
szkole, jednomyślność jeśli cho­
dzi o pomoc w wychowaniu fi­
zycznym, i to zarówno pomoc 
finansową jak i pełne popar­
cie w kierunku zwiększenia ilo­
ści godzin wf w tygodniu czy 
przeznaczenia kilku dni w roku 
na zajęcia wf — wszystko to na 
pawa jednak optymizmem.

Kierunek na wf, wprowadze­
nie rozsądnych zarządzeń w bu­
downictwie szkolnych urządzeń 
sportowych — te kwestie maja, 
dla nas szczególną wagę. Z do­
świadczenia wiemy, ile młodzie­
ży szkolnej pozostawało poza 
wychowaniem fizycznym, w ilu 
szkołach sprawy tężyzny fizycz 
naj naszych dzieci traktowane 
były marginesowo.

Atmosfera na naradzie akty­
wu sportowego pozwala wie­
rzyć, że wysunięte wnioski bę­
dą realizowane w codziennej 
pracy. Powinno to sprzyjać lep­
szemu niż dotychczas spełnia­
niu naszych postulatów odnoś­
nie dotacji na wf. budownictwa 
sal gimnastycznych, kierowania 
absolwentów wyższych uczelni 
wf na nasz teren itp.

Rzecz jasna, żc nasz, aktyw 
nie może czekać przy tym na 
wyłączną pomoc z góry. Trzeba 
będzie wielkiego wysiłku na­
szych instancji i władz sporto­
wych, ahy pchnąć rozwój wf na 
właściwe tory. No, ale o tym 
napiszemy już w następnych 
numerach ..Głosu1' (S)

W Srciyrku odbyły tl. zahrody ratowników □ puchar rru 
py beskidzkiej GOPR.

Wyłonieni zwycięzcy tych zawodów wezm» udział w ogólno 
polskich zawodach w Zakopanem w dniu lu marca hr.

Na zdjęciu: fragment zjazdu dwójki ratowników «... haga
(Fot. CAF)

Półfinaliści
Pucharu »Sportu«

KATOWICE. Ćwierćfinałowe 
spotkania o puchar redakcji 
, Sportu'' przyniosły 3 bm dwie 
wielkie niespodzianki Były nł- 
mf porażki Ii-ligowych zespo­
łów AKS i Szombierek. AKS 
przegrał w Sośnicy z famtej 
szym A-klasowym zespołem Gór 
nika 0:3 (0:1). a Szombierki 
doznały porażki w Nowym Bv 
tomiu z 1 Ii-ligową Pogonią 2:3 
(0 2) W trzecim spotkaniu Bu 
dowlani wygrali w Chorzowie 
ze Startem 4:0 (2:0).

Do półfinału zakwalifikowały 
się drużyny Budowlanych Opole, 
Pogoni Nowy Bytom i Górnika So 
śnica. Czwartym półfinalistą hę 
dzie zwycięzca meczu Górnik 
Radlin — CWKS Wrocław.

Już prz.ed meczem Bałtyk 
złożył protest. Czy jednak bę 
dzie on uwzględniony? Przy­
pominając sobie analogiczny 
wypadek w Toruniu, koszali- 
nianie liczą na walkower.

Tak, czy inaczej, trzeba jed­
nak stwierdzić, że finisz na­
szych zespołów jest raczej a- 
nymiczny. Do końca rozgry­
wek pozostało już. tylko kilka 
spotkań. Czy Bałtyk wróci na 
trzecią pozycję, a Iskra potra­
fi wydźwignąć się z dołów ta­
beli, zwłaszcza, że ostatni 
mecz obie drużyny grają mię 
dzy sobą?

W skrócie
Ab Ustalony został skład polskiej 
ekipy bokserskiej, która w dniu 
4 bm. uda się samolotem do Mo 
skwy na spotkanie z drugą repre 
zanUcją ZSRR.

A oto zawodnicy: Justka, B. 
Piński (Sielrzak). Wilk. Wolcie 
chowskl, Ohala. I. Piński. Szvma 
niak, Dudzik. Grzelak (Lasek), 
Klis (Branicki).

di W pierwszym tegorocznym 
międzynarodowym spotkaniu pił­
karskim poznański Lech uzyskał 
brzbramkowy wynik z ligo­
wym zespołem węgierskim Va<u 

। tas (Budapeszt).
Na tle technicznie dobrze wy­

szkolonych Węgrów piłkarze Le­
cha wypadli zadowalająco zwła­
szcza w liniach defensywnych.

Ab W Opolu gościła 2 bm. dni. 
żyna pięściarska Hannowern 
(NRF), która zmierzyła się i re­
prezentacją Opola opartą głownio 
na zawodnikach II ligowej Gvrar 
dii.

Mecz stał na przeciętnym po 
siomle i przyniósł zwycięstwo 
14:4 lepszej technicznie drużynie 
Opola.

Al W« Wrocławiu zakończyły się 
3 bm. zapaśnicze mistrzostwa Pol 
ski juniorów, w których hraio w- 
dztał »« zawodników. Tytuły mi« 
strzów na rok 1157 zdobyli (w ko 
lejności wag od muszej do cięt- 
Kiej): Stańczyk (Opole), Woidf- 
mann (Katowice), Broją (Katowi 
<e). Ciesielski (Poznań), Grzywlń 
ski (Kraków), Kampa (Katowi* 
<•), Broda (Poznań) i Pluta (Po­
znań).

Ab W’ piątym rozegranym w Pol 
>ce spotkaniu piłkarskim druty, 
na węgierska Vaeas Csepel zreml 
suwała na wrocławskim stadionie 
olimpijskim a Ruchem Chorzów 
0:0.

W ogólnym przekroju meorn 
drużyną lefMz<t seczególnie pod 
wuriMem techniki byli Węgrąyu

Z ostatniej chwili
PIŁKA NOŻNA

Polonia Bytom — rrpręgen 
tacja Polski Juniorów A 5:0.

Polonia Warszawa — ŁKS 
Łódź 0:2.

Wisła Kraków — CWKS 
Kraków 4:2.
Polonia Bydgoszcz — Warta 
Poznań 2:2.

Górnik Zabrze — Piast Gil 
wice 5:0. (Towarzyskie mecze 
niłkarsklek

Na boiskach piłkarskich

W III lidze koszykówki
W dalszyrr 

ciągu nie wie­
dzie się w run 
dzie rewanżo­
wej koszyka­
rzom naszego 
okręgu wystę­
pującym w Ili 
lidze. Wczoraj 
zarówno Iskra 
jak i Bałtyk 
zanotowały na

swym Koncie porażki. Zespół 
Bałtyku przegrał w Szczeci­
nie z tamtejszym Zrywem, a 
Iskra na własnym boisku ule­
gła grudziądzkiej Unii.

W Białogardzie kolejarze b. 
słabo wypadli w I połowie 
spotkania. Zakończyli ją stra 
tą 10 pkt. na korzyść przeciw­
nika. Ambitna gra po zmia- 

arie boisk pozwoliła zmniej- 
^szyć nieco różnicę, ostatecznie 
jednak Unia wywiozła z Bia­
łogardu i Men punkt, zwycię­
żając 72:68.

W Szczecinie zespół Bałty­
ku przegrał 51:57 (19:22), wy­
kazując, że przechodzą poważ 
ny spadek formy. Warto 
przypomnieć, że w pierwszej 
rundzie, Bałtyk zwyciężył ze­
spół szczeciński różnicą 20 
punktów!

Koszalinianie są nieco uspra 
wiedliwieni niecodziennymi 
warunkami, w jakich został 
rozegrany niedzielny mecz. 
W sobotę okazało się, że Zryw 
nie zapewnił im noclegów, a 
w niedzielę — że... nie ma sa­
li do gry. Hala sportowa za­
jęta była na występy łyżwia­
rzy i spotkanie koszykówki 
przeniesiono do sali zastęp­
czej. Niewymiarowe boisko, 
źle wysunięte tablice, oto 
czym w znacznej mierze tłu­
maczą koszalinianie swoją 
niedzielną porażkę.


